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O wykorzenianiu i użyciu chwastów 
w. gospodarstwie. rolniczćm.. 
(Przewod. rol. przem.) 


(dalszy ciąg). 


O sposobie wykorseniania chwastów ZAD zyc 


Chwasty tego rodzaju są trudniejsze do zni- 
szczenia, aniżeli roczne i dwuletnie, bo się tak 
przez nasienia, jako. tćż przez korzenie rozra- 
dzają, a zatóm z kilku stron razem atakowanemi 
„być, muszą, jeżeli się ich pozbyć chcemy. 
Trzeba także przy tćj pracy zachować pewne 
Ba które nie zdają się być wszędzie znane, 
„lub. przynajmnićjnależycie przestrzegane. Z tąd 
też może pochodzi, -Že niektórzy gospodarze wie- 
cznie przeciw tym. zielskom „walczą, a przecież 
znacznego ich zmniejszenia nie postrzegają; Za 
główną podstawę wszystkich; osobliwie-kwrosti- 
nom korzonkowym skierowanych. prac rolni- 
izych, uważać nam należy przekonanie, Że te tyl- 


kó w pogodę, i przy ilemożności dokładnem osu- 


szeniu gruntu skutkować mogą; to też stanowi 
różnicę, co do traw, które się osobliwie przez 
nasienie pomnażają ; gdyż ò to albowiem cho- 
dzi, ażeby te ostatnie do prędszego roślinienia 
przyprowadzić; oranie i bronowanie gruntu mo- 
że się także dziać w czasie wilgotnym, byle nie 
mokrym. Niektóre inne przestrogi; co do wy- 
korzenienia tych roślin, będą wyliczone gdy 
o ńich ż osobna namienimy, gdyż niemal każda 
ma swoje właściwości. Zaczynamy od najwaźniej- 


szej wtym rodzaju, to jest od: 


Perzu. Chwast ten tak często już był przed- 
miotem rozpraw i roztrząsań, że się zdaje rze- 
czą zbyteczną nawet o nim wspominać; będąc 
atoli przekonanymi, iż w usilowaniach, ku je- 
go zniszczeniu dążących, wiele panuje błędów, 
odważamy się szezególną nań zwrócić uwagę. 


Perz, jak.to każden gospodarz wie, lubi grunt 
pulchny, nieco piasczysty, czysto-piasczysty i 


-BAEOKADA piasczysty, osobłiwi ie gdy są silne i 
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wilgotne; czy to w skutek przyczyn klimaty- 
cznych, czyli ze składu powierżchni, stanowią 
jego prawdziwy Żywioł. Szerzy się on także na 
gruncie piasczysto- -glinkowatym, a to tem bar- 
dzićj, im jest więcéj znawożonym. Przecież si- 
ła jego żywotna niknie w gruntach tężźszych i 
zbliżających grunta do czystej gliny. Najmniej 
zaś chwast ten pokazuje się na urodzajnćj, ile 
i spójnćj gliniasto- marglowatej ziemi. Na wielu 
gruntach z gatunków co tylko wymienionych, 
chociaż umyślnie zasadzony, mizernie udaje się 
tylko; a przy małćj nawet staranności zupełnie 
ginie. O tych własnościach perzu można ‘się 
laiwo przekonać nawet zkrótkićj podróży go- 
spodarskiej po naszym kraju; gdzie obok pól; 
których posiadacze ledwie się od pórzu obro- 
nić mogą, widać inne, calkiem od niego wolne. 
Piszący to mieszkał sam już bardzo dawno we 
, piasczysta, tyl- 
ko przez nadzwyczejną staranność od szkodli- 
wego szórzenia się pérzu zachowaną być może; 


wsi, w której jedna część pól 


podczas gdy «w drugićj, na spójniejszej ziemi, 
ledwie gdzie, niegdzie ślady jego widać. Właści- 
we położenie tej wsi, w której się niemal wszyst- 
kie najglówniejsze gatunki gruntów znajdują, po- 
zwala także dostrzegać, o ile bujność pórzu po- 
stępowo się; zmniejsza, im grunt staje się silniej- 
szym.. To doświadczenie, o którego dokładno- 
ści nie jedna okolica zaświadczyć może, powin- 

noby być skazówką, jak się właściwie do wy- 
korzenienia pórzu brać należy. 


Pospolicie utrzymują, że najstósowniejszyn? 
środkiem jest staranne obrobienie ugoru narzę- 
dziami rolniczemi; gdyż po należytóm zoraniu, 
bronowaniu, zradleniu i jeszcze bronowaniu, 
perz się wyrwie i wywlecze z gruntu. Nie mnie- 
majmy atoli, że samó oranie, bez wymienio- 
nych następnych robót, celu zamierzonego do- 

pnie, i że ugórowanie koniecznie jest potrze- 
'bnóm. Najmniej ono się zgadza z zasadami rol- 

niczemi na czystó-piasczystym iglinkowato-pias- 


czystym gruncie, sprzyjającym perzowi, gdyż 
częste jedno po drugićm następujące oranie, 
w jednóm lecie, jak to się z ugorami dziać zwy- 
kło, bez zasiewu, jest bardzo szkodliwe; bo nas 
także doświadczenie uczy, że przez to nietylko 
w gruncie zawarte pożywienie z nawozu, bez 
najmniejszego pożytkv całkiem się zmarnuje, 
lecz oprócz tego ziemia i spójność składową utra- 
ci, tak, Że wycięczona, nie będzie w stanie wy- 
dać i $redniego plonu. Zachować w gruntach 
tego rodzaju wszystkę wy wiezioną mierżwę wtym 


„stanie, aby zasiane zboże całą korzyść z niej 


wyciągnęło, nadać im większą moc i świćżość, 
jaką mają z natury, jest najpewniejszym środ- 
kiem do uzyskania obfitszych żniw; temu zaś 
wszystkiemu zwyczajne ugorowanie wprost się 
sprzeciwia. Ile ono jest bezskuteczne tylko prze: 
ciwko samemu perzowi, można się przekonać 
w okolicach, gdzie go wyłącznie, jako najpewniej- 
szego środka używają; tam albowiem, pomimo 
wszelkie usiłowania, chwast ten bardziej się krze- 
wi. Gdyby naturalne jego własności lepiej uwa- 
Żano i postępowano drogą od'samćj przyrody 
wskazaną, w krótceby się,przekonano, że dopić- 
ro co wymienione widzenie rzeczy, jest bardzo 
falszy we; im więcćj bowiem ziemia się spulchnia, 
tem bardziej chwast ten rośnie; a jeżeli czasa- 
mi nawet znaczna ilość jego grubych korzeni 
się wywlecze, zostaje się jeszcze znaczniejsza, 
która szerząc się swobodnie na powierżchni roli, 
tamte w krótce zastąpi. Wcale inaczćj brać się 
wypada dotego. A najprzód, zamiast spulchniać 
ziemię, trzeba przeciwnie starać się tak ją wźmo- 
cenić, żeby perz w nićj wygodnie rość nie mógł. 
Całkiem to doprowadzić do skutku, na gruncie 
szczególnićj mu sprzyjającym, jest wprawdzie 
niepodobna i miałoby inne złe skutki; ponie- 
kąd przecie, i to w sposób bardzo korzystny 
da się wykonać; jeżeli grunt przez parę lat bia- 
łą koniczyną i trawami zasiówany, obróciwszy 
na paszę, bydłu mocno stratować'damy. Przez 


to, nabywa takiego stopnia gęstości i świóżości, 
iż wiele zyskownićj uprawionym być może, je- 
żeli do tego przyłączymy dokładną i porządnie 


wykonaną uprawę płodów okopowy ch. W ogóle, 


zdżiczeniu pola zapobiegające plodozmienne go? 
spodarstwo, w w którem powtarzanie następstwa 
kłosowego zboża, ile bardziej pórzowi podle- 
gające, troskliwie się unika. Nierównie pewniej- 
sze szórzeniu się tego chwastu i ściślejsze na: 
znaczymy granice, daleko predzej go całkiem 
wykorzenimy, aniżeli czystćem ugorowaniem, 
które ha takich gruntach z wyżej wy mienionych 
przyczyn calkiem ma być zachowane, lub tyl- 
ko połączone z„obsićwanym sporkiem, talarką, 
ażeby ulatniające się pożywne gazy wstrzymać, 
grunt przez podoranie młodych roślin użyznić 
i tym sposobem szkodzie, którą ten ugor nieza- 
wodnie za sobą pociąga, zapobiedz. 

Co do tęższych gruntów, tu także ugorowa- 
nie nie jest najpewniejszym środkiem ku wy- 
korzenieniu pórzu; troskliwe sprawienie grun- 
tu, dobre i uważne oranie, silna uprawa pło- 
dów okopowych, jakeśmy ją w poprzedzającym 
oddziale podali; dobre narzędzia rolnicze; oso- 
bliwie dobre bróny i pługi, 
użycie; dalej wysićw takich roślin, które w do- 


dokładne tychże 


brze zamierźwionćm polu, juź "samym swym 
gęstym plonem grunt ocieniają i żadnej rośli- 
nie obok wzrastać nie dadzą; jak koaiczyna, 
konopie, rzepaki (nadewszystko rozsądna zmia- 
na płodów, gdzie jeden drugiemu niejako to- 
wuje owego TO nierównie pewniej io 
wiele tańszą drogą do celu, aniżeli mnićj uży- 
tecznemi roślinami. przesićwanie ugoru. 
"Oprócz tej widocznej skłonności pórzu do 
gruntów pulchnych, dostrzegamy w nich wiele 
innych właściwości , z których korzystając, tem 
fatwiej go wy korzenimy. Itak, nie może on cier- 
pieć, gdy krzewiąc się wygodnie w miałkiej zie- 
mi, trafia na głębszą warstwę 
spodu, któren zwykł unikać; 


aż do tęższego 
skutkiem tego, 
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wżrost jego, juź nie jest tak bujńy i 
Dla 
czniejsz „a przeciw ko pórzowi jest uprawa płodów 


łatwiej 


go: wyrwać. tego też, mierównie skute- 
okopowych, xtóre stoją w porządnych, glę: 
bszemi bruzdami porozdzielańnych grobelkach; 
aniżeli jakkolwiek troskliwa uprawa rol, przy 
Z.tąd 
bex wątpienia pochodzi, że podóranie w jesie- 


której powierżchnia ziemi zostaje równa. 


ni ściernia w bardzo wązkie, tylko dwn-ski- 
bowe zagony, niezmiernie ułatwia wygubienie 
na wiosnę perzu, gdyż korzonki wydobyte na 
wierżch i obnażone z ziemi, przemarzną W zi- 
mie i staną się niezdatnemi do korżenienia się 
dalszego. 5 

Na tóm spostrzeżeniu zasadza się także po- 
stępowanie, które często, przy sprzyjającym cza- 
sie, nadzwyczajne miewa skutki, i dla tego 
na szczególne zasluguje zalecenie. Przeznaczy- 
wszy pole, perzem zarosłle, na kartofle lub 
inne płody okopowe, się je w jesie- 
ni, przyoruje mierżwę, (długa słomiasta do te- 
go najlepsza) w wysokie grobelki, uważając by 
przedziały między niemi szły aż do spodu roli, 
ignój całkiem ziemią był przykryty. Na wio- 
snę dopićro, osobliwie po śnieżnej zimie, wi- 


nawożi 


dać większą część perzu w takim stanie zepsucia 
i zgnilizny, iż go już łatwo do szeżętu wyni: 
szczyć można. 

Nie możemy się rozstać 2 perzem, nie napóm- 
knąwszy o przewrotnych środkach, które gdzie 


niegdzie przeciwko niemu używają. Niektórzy 


myślą, iż dosyć jest wypleć go z soli i rozpo- 
starty na powierźchni pola zostawić, a potóm 
zńów usiewem przyorać; uda się to, jeżeli trwa- 
ta posuchu korzenie pórzu zniszczy całkowicie; 
w przeciwnym razie rozkćrzeniają się na nowo, 
a cała pricd około nich na nie się nie przyda; 
nie rówńie jest pożytecznićj wywieść go zaraz 
z pola; w niektórych okolicach używają go w pra- 
wdzie na podściółkę po stajniach, owczarniach, 
ciesząc się serdecznie z pomnożenia jak gdyby 
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" znalezionego materyału,. Lecz jeżeli gnój nie 
` przegnije do szczętu, co się znowu. nie dobrze 


zgadza z ekonomią mierżwy. wtedy to postępo» 
wanie przyczyni się tylko do ciągłego pumna- 
żania pórzu; ponieważ z każdą furą gnoju wy- 
wozić się będzie w pole także zaród tego chwa- 
stu. Posiada on albowiem tak silne Życie, iź 
tylko z trudnością gnije, i nawet gdy się zdaje 
spruchniąły, puszczą nowe kiełki pod ziemią. 
Piszący to, widział formalną uprawę pórzu, któ- 
ra zużytkowania podobnej mierżwy powstała. 

Cóż dopiśro mówić, jeżeli do nieudolności i 
opieszałości w walce przeciw temu zielsku, dołą- 
czy się jeszcze przesąd, Że ono jest w roli potrze- 
bne, gdyżby ta bez niego straciła na płodności ? 
Przesąd ten, aczkolwiek się zdaję niepodobny 
do wiary, znalazłem u znacznego gospodarza, 
mieszkającego w bardzo Żyznej okolicy. 

R: teraz do innych chwastów: 

„ Mietlica rolowa. (agrostis spicą venti), o co 
wzrostu, kształtu i skutków, podobna do pé- 


ru; sposób wykorzenienią jest ten sam. Rośli- 


na ta wymaga wszakże nieco. tęższego gruntu, 
i nie posiada trwałości pórzu; dla tego ją łatwiej 
wykorzenić i przy użyciu na podściólkę prę- 
dzćj zgnoić można. . 

2. Sierpik rolowy. (serratula arvensis) szkodzi 
także wszystkim plonom, między któremi ro- 
śnie, ma atoli tyle dobrego, iż bujnością 1 sil- 
mym swym wzrostem, oznacza głęboko bogatą 
ziemię. Najtroskliwiej wykonane ugorowanie nie 


jest nawet dostateczne by zniszczyć ten chwast; 


zbytniemu jego rozszćrzeniu, może zapobiedz 
tylko doskonała uprawa gruntów w ogóle; i to 
tylko wtedy ,. jeżeli pola różnych posiadaczy, 
nie leżą jedne między drugiemi. W tym albo- 


wiem przypadku, trzebaby wspólnie przedsię-- 


wziąść ogólne środki przeciw temu: nieprzyja- 
cielowi; jego albowiem skrzydlate nasienie, ro- 
zlatuje się po wszystkich stronach, i zasićwa 
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najtroskliwićj oczyszczone pola. Jeżeli się gdzie 
w większej ilości skupiony znajduje,, warto.go 
podcinać lub z korzeniem wyrywać, 

3. Podbiał pospolity (tussiłago farfara). Chwast 
ten szerzy: się najbardzićj po gruntach wapni- 
stych i marglowatych. Pospolicie utrzymują, Że 
wykorzenić go jest rzeczą niepodobną; Że ani 
pilne sprawienie roli, ani uprawa płodów oko» 
powych, lub czyste ugorowanie, rozkrzewianiu 
się jego długich korzeni nie zapobieży, Jest on 
w ogóle mniej szkodliwy niź inne podobne ziel 
ska, gdyż się tylko częściowo po mniejszych par- 
tiach w polu rozrasta. Podług nowszych doświad- 
czeń, można się tćj rośliny całkiem pozbyć, je- 
żeli ją się. -w jesieni zaraz po żniwach powyry- 
wać, każe. ; 

5. Szczaw kobyli i szczaw PR (rames 
acutus et obtusifolius). Należą także do chwa- 
stów szkodliwych; rozpościćrają się nie najob- 
ficićj po gruntach gliniastych, zajmują wiele miej- 
sca i przez to tamują wzrost innych roślin; przy- 
tém mnożą się niesłychanie za pomocą wielkićj 
ilości nasienia, które Tatwo dojrzewa, Wszystkie 
dotąd wzmiankowane środki mają także być 
użyte przeciw tej roślinie; radzimy oprócz tego 
tu i ówdzie wznoszące się łodygi przed dojrze- 
niem nasienia powyrywać; dzieje się to najpo- 
Żytęcznićj po deszczu, gdy dlugie głęboko idą- 


ce korzenie w przemokłej ziemi łatwo wyrwać 


się dadzą, inaczej albowiem każda pozostała 
odnoga w nową odrodzi się roślinę. - 

6. ESA czołgający się (ranunculus repens). 
Tylko, grunta bogate, utrzymujące wiele wilgo- 
ci, sprzyjają temu: zielu; dla tego też dokona- 
łe osuszenie pól, jest przeciw niemu najskute- 
czniejszym środkiem. Jeżeli pomimo dobrej 
uprawy roli, szćrzyć się nie przestaje, wtedy 
trzeba się szczerze wziąść do pielenia; zanied- 
banie albowiem tego chwastu, może w zasiewach 
znaczne porobić szkody. (Dalszy ciąg nastąpi). 
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Ogrodnictwo. 


O georginach. 
(Art. nadesłany). 


Roślina ta będąc teraz ozdobą ogrodów, nie- 
wypowiedzianie zajmuje ludzi wyższego stanu; 
tak dalece, Że za podniesieniem gustu, oświaty 
i wyższej cywilizacyi, staje się oma coraz bar- 
dzićj poszukiwana, Nazwisko ona nosi dwojakie: 

` Dalia variabilis i Georginia variabilis. Pićrwsze 
jest jćj właściwe, drugie przybrane później, 
z powodu. sławnego professora Georgini, który 
ją piśrwszy na północ sprowadził; przeto od nie- 
świadomych ogrodników pod jednem i drugićm 
nazwiskiem: dalia georginia variabilis jest zna- 
na. Pochodzi z Mexyku. Nie ma Żadnej dotąd 


rośliny tak oko bawiącej, tak zdobiącćj ogrody, 


tak wielką korzyść pieniężną przynoszącej, jak 
georgina. Jeżeli kartofle na pokarm i wódkę, 
buraki na cukier wyrobione, wielkie dochody 
przynoszą, to krzak georgíny, rożumie się pię- 
knéj, nie zajniującej więcćj ziemi nad łokieć kwa- 
dratowy, przynosi, prócz nasienia, 2 i 3 rub. 
sr. korzyści; czego dowody widzimy po różnych 
katalogach; cóż tedy może wyrównać. drogości 
tćj rośliny? tym bardziej, że coraz nowe jej ga- 
tunki odkrywają się, gdzie arcy-piękne, nawet 
po 5 i 20 rub. amatorowie płacą, a ozdobnych 
ogrodniki nasiona niszczą, ażeby tylko u nich 
„dla chluby rzadkie exemplarze były. 
Niewypowiedzianie publiczność wielki ma am- 
- baras wutrzymaniu ich przez zimę w całości 1 
'czerstwości ; ho pomimo największćj ostróżności, 
zepsuciu częstokroć ulegają. Wszakże”po zerźnię- 
ciu ich łodyg. w jesieni, wysuszeniu i to prze- 
wróci wszy „pieniek, aby woda ściekła w;celu 
uchronienia ich od zgnilizny, ząkopaniu każdej 
zosobna do wazonu w ziemię, w próchnicę wy- 
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suszoną ji w części z piaskiem zmięszaną, a w miej- 


scu suchém. postawionych, za najskuteczniejszy 


środek poczytano. Jednak ito nie zapobiega ich 
zniszęzeniu; często nadzieje najbieglejszych ogro- 
dników są zawiedzione, oczka do późna nie otwie- 
rają się, albo całkiem giną, szczególnićj jeśli 
roślina nie dojrzała była. Sposób następny do 
ich utrzymania jest najskuteczniejszy: nie trze- 
ba łodyg zrzynać przed mrozami, bo inaczej 


mróz może do samych korzeni dostać się ione 


zmrozić; czego, dowody widzimy na. kartoflach 
zwyczajnych; lecz po pierwszym mrozie; gdzie 
zazwyczaj same kwiaty zimnem zwarzone zosta- 
ną, lodygi nad ziemią zrzynają, korzenie nię ru- 
szane wziemi zostawują się, przez co bulby na 
miejscu dojrzewają. Po 12 i więcej dniach od- 
kopuje się ziemia, i nożem cykatyzuje się; to jest, 
łodyga dobrze zrzyna się aź do żywego korzenia. 
Tak postąpiwszy, zasypuje się na miejscu ko- 
rzeń ziemią, przez co formuje się kopiec pół fok- 
ciowy, podobny do osypywania kartofel, gdzie 
się dwa tygodnie zostawuje. Georgina w ziemi 
tak będąca, zaczyna na wierżchu malenkie ro- 
stki' pod postacią punkcików wypuszczać; to się 
zmaczy, Że roślina dojrzawszy, nówą wegełacyą 
zaczęła. I to jestopunkt najważniejszy rozwinię- 
cia dalszego processu Życia; a wtedy można 
być pewnym od zguby, bo roślina w biegu ży- 
cia będąca, już sama znajdzie dałsze środki ra- 
towania się. Częstokroć nie dojrzałe gniją, jeśli 


obok siebie położone w ziemi będą, Po dwóch 


wspomnionych tygodniach, wydobywają się z zie- 
mi, a odrzuciwszy zbyteczne z boku bulky nie- 
które, chowają się pojedynczo w wazonach w su- 
chym piasku, szczególnićj w ziemi suchćj ogro- 
dowej, nazwanej pruchnicą i w części z piaskiem 
suchym zmięszanćj; a wtedy można być pewnym 
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od wszelkiej zguby. W pół marcazaczynają wspo- 
mnione punkciki na nićj powiększąćsię, a w tes 
dy te korzenie posadziwszy na nowo do ziemi 
w wazonach, przy miernćm cieple, co dwa dni 
trochę polówając, można w krótsze mieć wcze- 


* sne Todygi wielkie; a gdy wyrosną około 6 calów, 


w pół maja, gdy mrozy ustaną, w grunt wysadzają 
się. Niektóre liczne Jodygi oberwawszy i w in- 
spektach posadziwszy, można mieć ztych roz- 
mnożone. Strzedz się należy, aby georginy w ro- 
ku na jednej itćjże samćj ziemi nie rosły, chyba 
podsypując corocznie nową ziemię. Jak wszel- 
kie rośliny pastewne, tak i ona lubi grunt Ży- 


*"zny; wgruncie nie bardzo Żyznym więcej wy- 


daje kwiatów, a mnićj liści. Jeśli deszcze z wio- 
sny nie przechodzą, można na noc wodą a szcze- 
gólniej gnojówką podlewać, wtedy puszczają się 
nasienniki, podobnie jak koniczyny czerwonej 
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trifolium rubenś. Można piérwsze wierżchołko- 
we wodne łodygi zerżnąć, przez co drugie buj- 
niejsze kwiaty, w większćj ilości i ziarno do- 
skonalsze wydadzą. Z każdego kwiatu do 60 ziar- 
nek dojrzałych zebrać na nasienie można; lecź 
ztych tylko kwiatów, które mają słupki i prę- 
ciki; inaczćj będą puste nasiona. Posurzeżono 
nawet, że ztych, same środkowe są tyłko pło- 
dne i pełne; że nitki pręcikowe postępując do 
środka ku obwodówi kwiatu, są coraz szćrsze 
i cieńsze. To właśnie nieznaczne przechodze- 
nie nitek pręcikowych na płatki korony, na- 
prowadziło niektórych botaników na myśl, że 
kwiat i części go składające, byly zmienione- 
mi pręcikami, które się nadzwyczajnićj rozro- 
sły, i ztąd to powstały pelne kwiaty. 


(Dokończenie w nast. Nrze). 


meee G Ge aa aee 


go Rozmaitości. 


; Weee w Odessie wychodzącej, czytamy 
co'następuje:- = 

«Od dawna już uprawiają w Krymie;gatunek 
siemienia lnianego, którego ziarno niemal raz 
jeszcze jest większe od zwyczajnego.  Czynio- 
ne ztem nasieniem doświadczenia w różnych 
guberniach Państwa Rossyjskiego, najpomyśl- 
niej wypadły. Główniejsze ZA jakie przy- 
nosi, są: pia ` 

1. O wiele mniej cierpi przez suszę aniżeli 
den zwyczajny; a następnie większy SE Rn 
w czasie posuchy. 
2, Dojrzewa od tegóź wcześniej 6 dni 12-15. 
3. Na daną przestrzeń ziemi tyle się bierze 
nasienia, co Inu zwyczajnego. i 

«Konsul hiszpański w Odessie od dawna zaj. 
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Mantor Główny w Starém Mieście N” 61 na pićrwszćm „piętrze. 


„Nowy gatunek siemicnia lnianego., m ujesięuprawą tegolnu, Chcący nabyć nasie 


nia tćj rośliny, do niego mogą się zgłosić.» 


O wczesnych kartoflach. 


W celuotrzymania świeżych kartofli na wiosnę, 
kiedy zwykle w wielu miejscach daje się czuć 
niedostatek żywności, w Saksonii pruskiej zro- 
biono następujące doświadczenie: 

Kartofle posadzone zostały w sierpniu; Dla ża- 
bezpieczeniaich od mrozów, pokryto je slómą. 
W lutym wydobyto kilka kartofelek, 
nie zupełnie dojrzałych , 


chociaż 
lecz dosyć sporych; 
a w marcu, zebrano juź dojszale kartofle. Niech- 
by u nas dojrzewały w maju, zawsze byłaby to 
pomoc dla biśdnych rodzin. 

(Podobno lepsze do tego są Kartofć rychłe, 
tak zwane jakóbówki, od późnych, gdyż prędzej 
na wiosnę dojrzewają). 
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